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Wiadomości krajowe. 
ICRYLoż; — Z Wićdnia, 


* spowodowanym się widzał mianować 

ipea p m pismem gabinetowém z d. 11go 

Kopic ` księcia Prymasa Węgier Jks- Józefa 

Bo ord Sy, prałatem Swego król. węgierskie- 
eru St. Szczepana. 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 


P; 
29, nma angielskie donoszą z Lizbony pod d. 
i ca : »Minister spraw zagranicznych, hra- 
areal, w skutek mocnćj sprzeczki, 
ortezach z chartysta Scabra, po- 
| u. 23go do dymisyi, która teź zaraz przy- 
plynąg a 0wa wsiadała właśnie do łodzi, chcąc 
ca 9 Alhandry na walkę byków, gdy hra- 
owa jj prośbe o złożenie urzędu, która 
Rogę 7" tocznie przyjawszy , mianowała 
50 lymez Igo de Fonseca Magalhaes je- 
Ministe łowy m zastępca. Wnioskują, że całe 
"Yjum wkrótce podziękuje: jedyry jego 


p I%yższć 


tzlonę ? 
to ministe EW cokolwiek łaski u dworu , jest 
Piózws e " sprawiedliwości, p- Costa Cabral. 
dącęgo w ministra, hrabiego Bo mfim (bę- 

Powy, da ministrem wojny), lękaja się 
książę E Wielkiego wpływu jego w wojsku. — 
2 Lizbon, ge Sasko-Koburgski odjechał 
z Keólow, o Barcelony, dla widzenia się tamże 

tRejentka Hiszpanii.c 

r Mon A Hiszpanija. 


z d. 9go lipca zawióra następującą 


€sz 
Poprzedni (| CBrafczną z Perpignan pod dniem 
e * Prefekt wschodnich Py- 
ministra spraw. we- 
: Samo tylko powstanie aragoń- 
000 ladzi, przeszło z Cabrera. 


c Szlązka pruskiego. — Gdańsk. — Petersburg. — Odessa. : 


Katalończykowie, w cztćrech oddziałach , trzy- 
maja się jeszcze. 'Ślyszano wczoraj ogicń broni 
ręcznćj jenerała Carbo z Ros dEirolesem 
w pobliżu Pujcerdy.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niźszćj d. Ggo lip- 
ca zabrał głos Sir Robert Peel i o czóm już’ 
był pićrwćj zawiadomił, zapytał lorda Palm er- 
stona, jaka jest istotna myśl wydanego przez 
gabinet a ogloszonego w London Gazette roz- 
kazu o zabićraniu okretów chińskich: czy tako- 
wy obejmuje bezpośrednie przez indyjski sad 
admiralicyjny zasądzenie zabranych okrętów i 
towarów, a przeto aŻali to za istotne wydanie . 
wojny uważać należy. Lord Pałmerston 
odpowiedział na to, że wedlug prawdziwćj myśli 
wydanego rozkazu, sposób, w jaki o zabranych 
okrętach uchwałonóm będzie, od tego zawiśnie, 
czy Cesarz.Chiński da lub nie da żądanego od niego 
zadosyć uczynienia; w pićrwszym przypadku 
okręty bez naruszenia zwróconemi będa; w dru- 
gim zaś jako zdobycz wojenna uważane sprze- 
danemi zostaną. Zawyrokowanie o ważności lub 
nieważności wykazania się pojedyńczych okrę- 
tów, przekazane ma być indyjskim wice-admira- 
licyjnym sadom. Pod względem zabrania nie- 
chińskich okrętów neutralnych , należących do 
ebcych w Chinach osiadłych kupców, oświadczył 
lord Palmerston, że jak długo jeszcze woj- 
na nie wybuchła, ładunek ich nie tylko szano- 
wanym będzie, ale takowe nawet przy mogącóm 
nastapić wybuchnieniu wojny zwróconemi zosta- 
ph. Gdyby zaś podobne okręty po wybuchnie- 
nju wojny zabrano, nie można będzie inaczćj 
ich uważać, jak tylko za nieprzyjacielskie : gdyż 
osobę, która podcżas wojny między dwoma mo- 


„carstwami obićra siedzibę w którym z krajów 


w wojnę zawikłanych, koniecznie uważać nale- 
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Ży za będąca w związku z jednóm z tych mo- 
carstw, a przetó za nieprzyjaźna drugiemu mocar- 
siwu. — Po załatwieniu tego przedmiotu zabrał 
głos lord Stanlej i oświadczył, że przy nad- 
zwyczajoym rodzaju opozycyi przeciw biłowi je- 
go o zapisywaniu wyborców irlandzkich i przy 
niemożności przyprowadzenia onegoż do skutku 
w ciagu tegorocznych posiedzeń , odstępuje od 
dalszego rozbićrania bilu tego; wszelako ma 
chęć wnieść go zaraz w poczatku posiedzeń przy- 
szłe-rocznych. — Potćm wszczęły się rozprawy 
o traktacie handlowym, zawastiym r. 1838 mie- 
dzy Angliją i Austryja, którego korzyści dla obu 
krajć,' tak minister handlu p. Łaboucher 
jakoteż sekretarz stanu spraw zagranicznych łord 
Palurerston wyszczególniał; jednakże co do 
postanowień zawartych w artykułach czwartym 
i piotyim traktatu tego, zastrzegł sobie niektóre 
modyfikacyje aktów nawigacyjnych. 

Tracenie Couryoisiera odbyło sięd. 6go 
lipea zrana. Umarł on z wielka skruchą. Przed 
skonem powiedział : »Nie boję się śmierci; 
mam niezawodną nadzieję, że mi Bóg prze- 
haczy. « 

Admiralicyja dla przesyłania poczty z Liwer- 
pola do Halifax i Bostonu, urządziła liniję że- 
glugi parowćj. Okręt Britania wkrótce tę służ- 
bę rozpocznie. 

Sławna tancerkę pannę Taglioni spotkał w 
Londynie przypadek d. 4. lipca przy wystawie ba- 
letu Cień, że pękła obręcz żelazna, którą opa- 
sana była przy spuszczaniu się na scenę, po- 
czóm tancerka z przestrachem widzów najprzód 
ua stół, potóm na scenę upadła, przyczćm zna- 
cznie się potłukła. Spuszczono natychmiast za- 
slone, lecz wnet podniesiono, a panna Taglioni, 
ku wielkićj radości swych czcicieli, przeszła 
przez scenę bez obcćj pomocy. 


Francyja. 


Ksiażę Joinville według depeszy telegra- 
ficznćj stanał d. Ggo lipca w Tulonie i udał się 
na pokład fregaty belle Poule. 

Fregata belle Poule, dowodzona przez księ- 
cia Joioville i korweta Favorite, dowodzo- 
na przez kapitana korwetowego p. Guyei, od- 
płyugły do Tulonu d. 7go lipca o pół do 8méj 
wieczorem. — Okręty te płyna na St, Helene, 
dla zabrania zwłók Cesarza Napoleona i od- 
wiezienia ich do Fracyi, 

Pisma francuzkie kilkakrotnie wspominały o 
zażaleniu marszałka Grouchy w izbie parów 
na jenerała Berthezóćne, który zachowanie 
się jego pó bitwie pod Waterloo w pewnym pu- 
bliczaym dzieńniku w dwuznacznóm świetle wy- 
stawił. Sprawa ta zdaje się teraz nabićrać wiek- 


szój wagi. Marszałek Grouchy (poniewa 
tak on jak i Berthezéne 2 a” 
Francyi), zaniósł swoje zażalenie do pa 
rza Pasguier, jako prezydenta izby ps edy 
a ten oświadczył , iż zażalenie to tylko w" et 
izbie przedłożyć może, jeżeli mu takowe adu 
ministra sprawiedliwości wraz z zwołaniem “i ri 
parów przesłanóm będzie. Poczóm marw 
Grouchy udał się do rady ministrów, W ‘zoe 
rój istotnie vad ta sprawa się zastanawiano, J 
dnakże bez skutku, a rozstrzygnienie J 
gie posiedzenie odłożono, "Tymczasem : 
łek pisemne zaskarzenie swoje pomiędzy joar. 
porozdawał. Ọšświadeza on w nićm, iż 2 
du osławienia i potwarzy , rznconćj pań > 
jednego z kołegów jego, do izby odwołać s 
przymuszony. Gdyby jeneral Berthe? nre 
tylko wojskowe jego zachowanie się zganil, iż 
szałek byłby strategicznóćmi dowodami, 
urzędowómi dotychczas niedrukowsnóm 
mentami zwycięzko zbil jego zdanie;- 4 
sądzenia o zdradę na żaden sposób na sobie HE 
nieść nie może. Miejsce w opowiadania or” 
raa Berthezéne, (w Biographie denn 
mes du jour) zawiérająace to obwinienie » 

jak następuje: rJedna część konnicy i U 
pus stały jeszcze za Marną, gdy jenerał 
nócał, naczelnik jeneralnego sztab” askie? 
Grouchy, w towarzystwie naczelnika P” doiéj 


pe” 


* go jeneralnepo sztabu, udawszy sie: 


do P o- 
siraży, namawiał wojsko, aby nie spieszyłć wieść 
moc stolicy; oburzeni Żołnićrze, których 19 
się starał, byliby niezawodnie skarcili 6°. 
zuchwałość, gdyby mu zacny jenera! ; 
m a ns nie był udzielił schronienia. Taki 
dny postępek ze strony oficóra zostajć 2 
tak wiełkiój z panem Grouchy styczno me 
sługiwał na wyjaśnienie ; podług zdan dlo tef? 
chodziło tu o honor pana marszałka, ' j bi” 
mocnom się zdziwił, gdym w nadmienić gmi 
jografii, obeznajmującćj nas z jego PJ pki o 


i niewykonanemi planami, Żadnćj W adnośći” 


tém nie znalazł. Z najściślejsza do jeka B0 
ale oraz z zupełną bezstronnością człowi pie 
noru, opisałem wypadki, których sam Św jocs? 


1 = sm w ž 
byłem.« — Marszaiek upatruje wtem iako 


. . . H j ie 
targnięcie się na jego osobę i obwinien! <a 
y dowódzeł i 


prze i 
„askarz” się 
(pićrwsze w swoim rodzaju, jakie 
zdarzyło) do izby parów i zgodnie 
powianościa jako marsząiek i parfrab 
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"ig aby jenerał p 
mpi Z powodu 
a wojskowego 

ła (co 


erthezćne przed izbą był sta- 
zhańbienia i potwarzy rzucanćj 
wodza pod względem jego dzia- 
w ustawach z roku 4840 tudzież w u- 
Wrześniowych za przestępstwo jest po- 
Êj strony pod śledztwo był pociagniety. Z drù- 
Lowiec A znowu Charles Le Sćnćca!, sy- 
dał takż marłego jenerała Le Sónćcal'a, po- 
Berth © do izby parów zaskarzenie na jenerała 
=> mais z powodu Że ten ostatni pamięć 
t wi oczernił. Słychać, iż pan Chaix 
a pan -pi w obronie marszałka Grouchy, 
téne w, C W obronie jenerała Berth e- 
Se ystapi. - 
Prawa marszałka Grouchy zwraca na sie- 


lamg 18 uwagę, i sadza, Że jéj teraz już za- 
inistrów g. gdzie można. Po odbytéj radzie 


ejdował 6. lipca, na którój także Król się 
łany ib at, był marszałek do Tuileryjów przywo- 
7.b. a = przez trzy godziny u Króla Jmci. Dnia 
będzie mówiono, iż sad parów wkrótce zwołanym 
Wiele , Spodziówamy się, iż sprawa ta wyjaśni 
nych wypadków pod względem Klęski 
„1-00 i wykaże powody, dla czego mar- 
rouchy z korpusem armii swojćj pod- 
W nieczynności zostawał. Z tém wszyst- 
% niedopojęcia, dla czego dotyczące 
„Wypadków dokumenty, które wódz 
sta “scig przyrzeka, dopióro teraz po dwu: 
Monit Su latach na jaw wyjść mają. 
tony Świe pod d. 8. lipca donosi: »Statek a 
Wyprawyi hyng » który d. 28. czerwca z Algićru 
trafica s ©, przywiózł d. 2. lipca depeszę tele- 
Pod q, 5, TArszałka Valóe z wąwozu Muzai 
*, czerwca i list marszałka do ministra 
„Ba tegoż. Marszałek w liście zdaje 
Sprawę z powrotu swojego do po- 
ch, Wąwozu, z kad ostalni konwój do 
E Jakoteż mal posłać. Donosi, że tak miejsce 
i Miliana , sa w wybornym stanie obrony 
Rych wz El zatrudniają się Żniwami na okolicz- 
bo: "Dni Tzystościach. Marszałek dodaje do te- 
Ras ęzył id lipca stanę w Blidah i będę mieć 
Merac jach nieść obszćrnićj rządowi Króla o o- 
Mom Apg jakie urządziiem przeciw plemio- 
k tonitey, |; Kaderowi podległym.« , 
NARC Siek, 9. lipca podaje następujący, 
utra Port 
lana Wojny z 
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ficzną z Tulonu do Paryża nade- 
marszałka Valće do mini- 
»Blidah d. 2. lipca. Medcah i Mi- 
towano do d. 4. listopada. — Nie- 

aduym względzie nie opiórał się 
onwojów, Według wiadomości, ja- 
łe %Uużymałem , plemiona nie chca 
3 -Kaderem i lęka się on skom- 

regularnych żołnićrzy, którzy mu 
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jeszcze pozostają. — Podałem już do wiedzy 
rządu Króla, że od czasu zajęcia Medeahu nie 
nderzano więcćj na jenerała Duvivier., Mia- 
sto i oddzielne warownie sa w bardzo dobrym 
stanie. — Plemię Muzaja, z największą nieprzy- 
jaźnia przeciw nam występujące, zostało za to 
przez jednę z kolumn moich w odwrocie uka- 
raném. Zabrano bydło, ubito wielu Kabyłów, 
a plony popałono. Kilku Marabutów z częścią 
niewiast i dzieci do Blidah przyprowadzono. Ar- 
mija ukończy wkrótce działania swoje i wróci 
na swoje stanowiska w Sahełu.« — Moniteur 
z dnia powyższego zawićra dalćj następująca de- 
peszę prefekta morskiego z Tulonu pod dniem 
7. lipca 1840: »Od Bidanów (bram żelaznych) 
až do granic Tunetu, nastąpiła wszędzie bez- 
warunkowa podległość. Krajowa Żegluga nad- 
brzeżna rozwija się, a uprowiantowanie Bud- 
szyi odbywa się przez stan handlowy z najwięk- 
szą łatwością.“ 

Zanim jeneral La moricióćre wybrał się 
z powrotem do Afryki, odwidził piśrwćj pode- 
szią matkę swoję w Wandei, z która jako po- 
rucznik pożegnał się przed dziesięcią laty. Te- . 
raz jest znowu w Paryżu z zamiarem udania. 
się do Tułonu. Przy znacznćj sławie wojennćj, 
jaka młody oficer ten zjednał sobie w ciągu 
dziesiędletniego pobytu w Afryce , a która jeszcze 
nader świetna powićrzchowność wspićra , wysta- 
pienie Lamoriciéra w stolicy niemałe spra- 
wiło wrażenie i nić ma dnia, byśmy imienia 
jego w pismach publicznych nie czytali. 

Jenerał dywizyi Rumigny, ciężko ranny przy 
zdobyciu szturmem wawozu Muzai, przybył do 
Tulonu, gdzie jeszcze ciężko cićrpiacy czas 
niejaki zabawi. Do tegoż miasta zjechało się 
także wiela byłych sług Napoleona, chca- 
cych należćć do podróży na Wyspę St. Heleny. 
Między nimi jest Marchand, ów wierny szatny 
Cesarza , który był przy nim aż do końca Życia. 

W Bevue de Paris czytamy: »Ministeryjom 
posłało pana E, Periera do Mehmedźó Ale- 
go, dla dowiedzenia się, jak dalece rozciągają 
się przedłożone przezeń propozycyje. Wice-Hró- 
lowi spieszno może, by wprost zakończył z Sulta- 
nem , jednakże jest to własnym jego interesem, 
ażeby mocarstwa europejskie nie były obcemi 
traktatowi, mającemu się zawrzóć w Konstan- 
tynopolu : gdyż Mehmed Ali bez tego wmię- 
szania Się i zatwierdzenia pozostanie tylko zbun- 
towanym wazalem, wracającym do łaski swego 
zwićrzchnika. Francyja przy tem wdaniu się 
ma także ważny interes, nasiręczają się jćj 
przez to środki i prawo do utrzymania niepod- 
ległości Egiptu. W Mchmecie i następcy 
jego Ibrahimie, ma Fravcyja wiernego sprzy- 
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mierzeńca w Egipcie; w Alexandryi i Kairze 
wywićra ona wpływ, któremu mocarstwa euro- 
pejskie nieprzyjaźnemi być nie mega. Lecz 
Egipt bez zwićrzchnictwa Mehmeda lub Ibra- 
hima, słabo przez którego z Baszów tureckich 
rządzony, stałby się dla Anglii tak łatwa zdo- 
bycza, iżby ta od opanowania go z trudnością 
się wstrzymała. Wtedy przepadłoby angielsko- 
fraacuzkie sprzymierze., Dyplomaci powinni 
przeto zabrać się do dzieła, dla zabezpieczenia 
przyszłości , i dla przeszkodzenia za pomocą mą- 
drych i trwałych postanowień , iżby między mo- 
carstwami europejskiemi do niezgody nie przy- 
szło. PP. Thiers i Guizot są w każdym 
względzie zdatni do tćj sprawy i przeniknieni 
jéj ważnością.« 

Według dzieńnika Ami de la Rćligion, du- 
chowieństwo katolickie w Strazburgu uskarzało 
się nato, Że najednćj z płaskorzeźb u stóp po- 
sagu Gutenberga wizerunki Lutra i Wol- 
tera. umieszczono. Rada gminy na wniosek o 
tém uchwaliła zdięcie tych wizerunków. 

Proces przeciw pani Laffarge za kradzież 
dyjamentów , miał się rozpocząć dnia 9. lipca 
przed sądem policyi poprawczćj w Brives. Wielu 
cudzoziemców naprzód już najęło tam pomie- 
szkania w hotelach , dla znajdowania się na roz- 
prawąch sądu. Procesem o otrucie męża sad 
assysów w Tulle dopióro z początkiem sierpnia 
zajmować się będzie. 


Danija. 


Adres podany Królowi z powodu Koronacyi, 


a złożony do podpisa w księgarni Gyldendała , 


liczył 1145 podpisów , mianowicie od 28 du- 
chownych urzędników, 284 cywilnych urzędni- 
ków, 18 nauczycieli przy uniwersytecie i wyż- 
szych szkołach, 14 adwokatów przy najwyższym 
sądzie iinnych patronów, 9 olicerów przy ma- 
rynarce, 22 oficerów przy wojsku ladowóm, 21 
hurtowników , 143 drobnych handlarzy, 282 ar- 
tystów, fabrykantów i rękodzielników, 99 innćm 
rzemiosłem tradniących sie obywateli, 6 wla- 
ścicieli ziemskich posiadłości, 42 pensyjonistów, 
45 kandydatów, 29 uczniów, a 98 niemających 
Żadućj publicznój posady (prywatnie praktykują- 
cych łókarzy, pełaomocników przy handlu, za- 
wiadowców magazynami it. p.) Adres ten brzmi 
jak następuje: »Sa powody tak w pabliczaćm 
jakotóż prywatnóm Życiu, gdzie serca Żywy i we- 
wnętrzny czują popęd wyrażenia uczuć miłości, 
upoważania i przychylności , jakiemi ku tym są 
napełnione, do których wzniosłćj indywiduakao- 
ści przywiązana jest pomyślność i honor więk- 
szego albo mniejszego wspólnego dobra. Takim 
powodem jest dia ludu wykonany właśnie akt 
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namaszczenia i koronacyi, dla ludu, który ór 


deczną radością i nadzieją, Krystyj? pa Dź 
ka blowskę 


«ch ste” 
skich ko 


nów, atoli bez żadnego innego popędu J? ób ich 


doe * 
ronow? 
piéj ni? 

raki 


or 
pełnie przekonani jesteśmy, Że WHMost | ge” 
jesz to z wysokiego swojego stanowiska a 
nikniony jesteś wielko - duszna wo!l2 

w tém wespół z najszlachelniejszymi * 
a gdy my sami przeto z pełną nadzie! 

spodzićwamy się ciągle postępującego tb 
rozwinięcia się stosunków państwa, powa przy” 
naszą najszczćrszą usilnością , ile kto gda m 19 


Mocno przenikwieni jesteśmy p 
konaniem, Że nawet najlepsze chęci, < 
nójizczególiki Bomiaitókui, wprowaćć irea pr 
lako w stosunki państwa tylko zasmuceje < p 
szkodę i że do usiłowań tych przyjć a: gd 
bez odpowiednego zamiarowi kierunku Z vy 
władzy państwa, będącego w poruczonćj zet” 
władzy królewskićj.  Pozwalamy sobie ac? 
z głęboka i serdeczną przychylnością P> aiia 
wyrazić to przed WIiMościa, że przekona 
šteśmy, iż wtćj samćj mierze, WI osią 
z radością uznaje, że siły zmierzają”? | bra RE 
nienia wyźszćj organizacyi stosunków oj Gan 
blicznego i wolnego rozwinięcia Życia ję wę 
dują oparcie sie i puokt zjedooczen i ro judo 
WkiMości, tak równie WRMość w JŹ Pagine 
znajdziesz punkt oparcia się i wspo og oniga 
ku owym pełoym jędrności przepisom Świe pie 
wania, które mądrość N. Pana za © joro” 
zamiarowi uzńa, do uporządkowania z ze” 
nia i połączenia usiłowań , ku owemu chęć p“ 
rozwi»iecia dażacych. Gdzie obudza fieros” 
wszechnego udziału w sprawach "8a r 


+ 
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tam powstają także żywe I wolnórmy 


zusdctowj za pomocą druku, tego- wielkiego 
m ami” środka udzielania myśli, i z praw- 
udów „je Znością uznajemy to, Że mało jest 
Rae obrębem północy, używających téj wol- 
ów ji takim stopniu, wjakim używa jćj lud, 
Gda. ym rozciąga się WKMości łagodne berło. 
= a wyrażamy tutaj li powszechną głęboko- 
w Adi naganę uskarżając się, że wolność druku 
Ei eh późniejszych tak często naduŽywaną 
wania że nieraz granicę przyzwoitości i uszano- 
dzieje Przekraczano, zarazem śmiómy mieć na- 
je, Że WRMość dla tych przekroczeń nie ze- 
boda 2 ograniczyć ludowi tak drogićj wolności swo- 
dziej, © swych myśli wyjawiania. Jest radosną na- 
rot poddanych WKMości jakotćż najgorętszą ich 
diug; 79 Wszechmocnego, ażeby WIEMości pod 
pye P> szczęśliwym i spokojnym rządem daném 
z jakie ykonać owe wszelkie szlachetne zamiary, 
aławi temi na tron wstąpiłeś. Wtedy przy błogo- 
teustwie. Najwyższego rząd Mrystyjana 
wiejj,, © nazwany bedzie w rocznikach Danii 
8, ł zbawienną epoką, w którój Życie ludu wyż- 
l Atrzynąło popęd, w którćj niezwykłe rozwi- 
z y ki siły, w którćj nakoniec nauki, kunszta 
nię t9Iski byt dobry, pielęgnowane tak staran- 
świętćj pamięci szlachetnymi poprzedni- 
KMości, zakwitną_z naturalną 5 Polnia. 
te niwom „Danii właściwą.» — Król na adres 
Serca © nasiępuje odpowiedział: »Potrzebą jest 
miasta €80 dobrym obywatelom i mieszkańcom 
czenia Kopenhagi okazać podziekę moję za źy- 
owod,, Jakie WPanowie wyraziliście w adresić z 
po u aktu mojego namaszczenia. Nie mogę 


ka mi W 


a a O LJ 
e B każdemu z osobna dziękować, upraszam 
lo t A 4 -FAM 3 
znalaz ych, których imiona najpićrw na adresie 


mnie” n, by przyjeli zapewnienie radości ode- 
losg oy od Iirółowćj za tę ku nam okazana mi- 


nie „ E?ŚWięcenie. Poznajecie Wpanowie zupeł- 
Przyę J sposób myślenia, moje czyste zamiary, 
.»CZynienia się do szczęścia narodu. Ten za- 


ea objąwiłem zaraz przy wstępie na tron; 
kie ul Panowie wićcie to bardzo dobrze, iż wszel- 
gi; a szenie wymaga czasu i dojrzalćj rozwa- 
ublic e y chodzi o ulepszenia w instytucyjach 

tzo- nych, ufam stale w pomoc, jakićj od do- 

i vn yélących obywateli doznać się spodziówam, 
cię M Y» jakich szukam u oświóconych przyja- 
jach 3209" Co się dotyczć odmian w instytu- 
wą . sCzdcych się z ustawa zasadniczą liróle- 

Wczesne, według przekonania mego byłyby za- 
Potrzeba. zwłaszcza że najpićrw o to starać się 
Powinien. by je do, dobra ludu zastosować. Ten 
tig po „w AL cel mych usiłowań, który poddaję 
BĘ na z; ierunek rządzcy świata, za którego słu- 
Wpana "emi _ się uważam. Mam ufność wraz z 
MI, Że wolności druku, tego wielkiego 


dobra łudu, pie będzie potrzeba ograniczać; je- 
dnakże od tego to zawiśnie, ażali w przyszłości 
wolność ta nadużytą nie będzie, i czy ustawy do 
przeszkodzenia temu dostateczne będą. Dzięku- 
ję Wpanom za wszelkie oświadczenie zaufania i 
poświęcenia się; uczucia te będa zawsze najle- 
psza dla mnie nagroda.» 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 17. lipca. — 


Według urzędowego sprawozdania, w roku ` 


zeszłym w Królestwie Polskióm było ogółem 
wszystkich szkół i szkółek 1159, uczących się 


płci męzkićj 47,921, żeńskićj 21,994, w ogóle - 


69,915. — (K. W.) 


Rossyja. 


Ogłoszono postanowienie Rady administracyj- 
nëj, wydane dnia 16go czerwca t.r., że od tćj 
daty do 1.października r. b. wolno będzie spro- 
wadzać z za-granicy, na potrzebę fabryk krajo- 
wych, cykoryję surowa w korzeniach, jakotóż 
i buraki suszehe,. za opłatą cła wchodowego 
i konsumowego po złp. 4 od. cetuara. (K. W.) 


Turcyja. 


Journał de Smyrne donosi, co następuje , 
o powstaniu w Syryi: »ŻZnaczna część 
Syryi, obwody Libanu, Horanu, Naplus, Chalil, 
Czebel-el-Szeik it. d. są w zupełnóm powstaniu. 
Blizķo miesiac jak rząd usiłował włościan roz- 
broić, lecz Szeikowie tych obwodów oświadczyli 
Emirowi Beszyrowi, że niepodobna jest 
wykonać jego rozkazów. Ibrahim Basza, 
którego ten opór mocno rozgniewał, rozkazał 
Fmirowi , wziąć się niezwłocznie do rozbrojenia. 
Włościanie wiedzący, że zamyślają zaciągnąć z po- 
między nich 15,000 wojska , dla utworzenia gwar- 
dyi narodowój, nie pozostali nieczynnymi ipo- 
przysięgli złożyć broń tylko w ostatnićj potrze- 
bie. Górale, należacy pićrwój do utłumienia 
powstań w Horanie, połączyli się teraz z powstań- 
cami i podnieśli także sztandar rokoszu. Po- 


wstańcy od dni kilku już na Bajrut uderzają, 


i gdyby nie ogień ze stojącego tutaj brygu wo- 
jennego i zwarowni, niezawodnie byliby w tćj 
chwili panami miasta. Wszelkie zwiazki z gó- 
rami są przerwane, a Żywność, mianowicie maka, 
bardzo droga, ponieważ wszystkie młyny znaj- 
dują się za obrębem miasta. Także na Trypoli 
powstańcy kilkakroć uderzali. 
parowy Nil przywiózł depesze, w kwórych rząd 
rokoszanom przyrzeka, rozszćrzyć, bardzićj jesz- 
cze już dane im swobody, atoli nie ufają 
tym przyrzeczeniom. Około 40 Prymatów i 
Szeików gór zebrało się potóm i złożyli dwa 
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Egipski statek. 
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dywany, jeden dla spraw wojskowych, drugi dla 
cywilnych. . Zgodzono się następujace żądania po- 
słać do Ali Baszy, przyczóm powstańcy oświad- 
czają, że gdy Anglija i Francyja za przyżwolenia 
Wice-Króla nie zaręcza, nie poddadzą się pod 
Żadnemi warunkami. Zadania ich są następujące: 
4) Zniesienie wszelkićj pańszczyzny. 2) Uwol- 
nienie od robót w kopalniach węgli, co jest 
pewnym rodzajem pańszczyznianćj robocizny, 
ponieważ włościan biorą przemocą z domów i 
przymuszaja do pracowania w kopalniach za na- 
grodę, nie będącą w żadnym stosunku do mo- 
zolnćj ich roboty i do ich potrzeb. 3) Włościa- 
nie obowiązują się płacić raz wrok -podatek 
(Ferde), atoli żadaja, ażeby podatkujący, zmarły 
w ciągu roku, wykróślony był ze spisu, iżby żyjący, 
nie byli zmuszeni płacić za zmarłych podatki. 
4) Powstańcy Zadaja, by im ich broń zostawiono, 
jak to im rząd uroczyście przyrzekł po ostat- 
nióm powstania w Horanie. 5) Ządają wreszcie 
zniesienia Konskrypcyi zaprowadzonój w Egipcie 
isłusznego postępowania urzędników rządowych, 
tak względem mieszkańców w ogólności, jakotćż 
w szczególności względem włościan, udających 
się do miasta. Gdy żądania te przyzwolonemi 
i przez Angliję i Francyję zaręczonemi będą, 
powstańcy złożyć broń przyrzekają. 


Wiadomości handlowe i* przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Targ na woły we Lwowie gl, 20. lipca 1840. 

Z przypędzonych 57 sztuk wołów w 2 party- 
jach, sprzedano rzeżnikom tutejszym, a miano- 
wicie: 1) Chaim Hersch Pohl z Brzeżan, 24 
sztuk, ważących mięsa 18%, a łoju 1/4 kamie- 
nia, po 112 zr. 30 kr.; 2) Fischel Dimand 
z Rozdołu, 33 sztuk, ważących mięsa 45%, a 
łoju 2// kamienia, po 138 zr. 45 kr. w. w. 


Ze Szłązka pruskiego d. 30. czerwca 1840. 
Podnoszące się coraz bardzićj ceny zboża, pod- 
sycają ciagle jeszcze ochotę do kupowania dóbr 
ziemskich, w skutek czego grunta stoją u nas 
dziś najmnićj o 30 pCtu wyźćj, niżeli przed 5 
lub 6 laty. Gdy zaś ‘doniesienia z Polski i z We- 
gier nie obiecują pomyślnych zbiorów w tym 
roku, a zatém na -spadnięcie cen nie tak pred- 
ko liczyćby wypadało; z pewnościa tedy przyjąć 
„można, że chęć kupna dóbr ziemskich nie zmniej- 
szy się. — W naszćj prowincyi zanosi sig na ob- 


produk- 
wnowaźć: 
iż mimo 


bez wyjątku bujno wygladaja. Że zas 
cyja i konsumcyja' teraz jako tako się ro 
mamy przekonywający dowód w tém, ow 
przeszłorocznych oplitych zbiorów , mało «dk 
téj chwili pozostało w zapasie, tak iź targ! dzie 

W takim sklach. 


skromnie są zaopatrywane. -ee da 
rzeczy, zachowaj nas Bože od roku w site 
nego, boby wielka była nędza. Już i! 


mianie zaczynają się nieco obawiać o sprzęć ra 
Ża, trzymając się tego, Że jaki czas De e ad 
kosy, taki sam bedzie i na Żniwa; sianokosy 
sa dotad bardzo przykre, bo prawie dzieù - Jia 
dćszczu nie zejdzie, Jednak nie ma3z praw! 
bez wyjątku. Jeżeli zbiory powiodąsię , t° 
bedzie dla naszych ziemian wcale dostatni, r 
im za dawniejsze niepowodzenia życzyć WIEK 1 
zęste i silne burze, któremi się t0® nie” 
odźnacza, zrządziły i u nas spustoszenia ; r” 
które okolice ucićrpiały „bardzo wiele 9 Sak 
dów. Jednak dotąd nie rozciągnęło się tO 
dalece, jak w przeszłym roku. A 

A - 4 (Preus. Handl. Zeit.) 


Gdańsk d. 41. lipca. Ceny zboża na ® 
giełdzie przedanego są teraz nastepujace * „z, 
(GU szefli) pszenicy polskićj (którćj 1268 15 
sztów przedano) od 460 do 570 zł. PZ 220 
118 do 120 i 205 do 215 żł. pr., 123 B wei 
zr. pr., jęczmienia 450 do 184 zł. BR” p" 
144 do 460 zł. pr., grochu 270 do 330", 


(Preus. Hand. Zabi 
B m" SZ) 
Z Petersburga, — W najwyższym JONO , 
ukazic, do rządzącego Senatu na dniu 21- AE 


cą wydanym, wyrażono: vZ powodu Dieu. ch 
ju zboża w niektórych środkowych gubern! 
Cesarstwa, rozkazujemy: do wszystkich ross, 
portów nad morzem Zaltyckićm leżących » 

lid, w ciągu Żeglugi roku bieżącego, Pr" e< 
bez cła następnych gatunków zboża: Żyła» 
nicy, owsa, jęczmienia i gryki, tak wes p 
jakoteż w mace i kropie, z rozciggnienict © ch 
przepisu i do statków, które wyszedlszy Z © będe 
postów w czasie tegorocznćj żeglugi, pry 
do portów rossyjskich na przyszła a ają 
zostałe zaś artykuły taryfy zbożowej nie wł 

žadné; zmianie.a (Gti 


OZ. 


az Mało” 
—— Odessa 48. czerwca, Donoszg a 
rossyi, Że jarzyny i sianożęcie piękną mag 


: a Ý : e ją czę” 

postać i rokują dobre nadzieje. W więliszeą rB- 

„ABE TRE 9 ownież jarzyny 
gubernii Chersońskićj równieź jarzy G. £.) 


fite zbiory, gdyż wszelkie ziemiopłody niemal wy sa piękne. _ ( AA 
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